Jak to możliwe, że o prezesie milionowego związku nie wiadomo zupełnie nic? 

- Jeśli ma Pan na myśli, że informacji na mój temat nie może Pan znaleźć w brukowcach, to istotnie muszę przyznać, że nie jestem typem celebryty. Zawsze starałem się dobrze wykonywać swoją misję służenia działkowcom, a to robi się w ogrodach, a nie na salonach. 
 Co Pan sądzi na temat ostatniego medialnego i politycznego zainteresowania tematem PZD?
- Cieszy mnie zainteresowanie mediów ruchem ogrodnictwa działkowego, a szczególnie zmiana nastawienia mediów do ogrodów. Nareszcie media zaczęły zauważać to o czym Związek mówi od lat, czyli społeczną i wręcz terapeutyczną rolę ogrodów. Niestety odbywa się to trochę za późno dla działkowców i ogrodów. 

 Jak skomentuje Pan orzeczenie TK?
- Orzeczenie Trybunału Konstytucyjnego najlepiej chyba komentuje sędzia Wróbel w swoim zdaniu odrębnym. Komentarzem do wyroku jest też oficjalne stanowisko Prezydium KR PZD z 11 lipca br. 
Co sądzi Pan o zarzucie monopolizacji? Czy dopuszcza Pan pomysł by działkami zarządzało kilka stowarzyszeń?
- Zarzut monopolizacji jest całkowicie nieprawdziwy i bezpodstawny. W ustawie o ROD, ani w żadnej innej ustawie nie ma zakazu zakładania odrębnych organizacji działkowców. 

Jaką szkołę Pan Prezes kończył?
- Skończyłem Szkołę Główną Gospodarstwa Wiejskiego 

W jaki sposób znalazł się w CRZZ? Co robił wcześniej?
- Nigdy nie byłem ani członkiem ani pracownikiem CRZZ

Czy był jedynym kandydatem na stanowisko prezesa PZD (w `81)?

- W 1981r. było kilku kandydatów na stanowisko Prezesa PZD

Ile wynosi pensja prezesa PZD?
- 6000zł. 
W jaki sposób odpowiada Pan na zarzuty o nepotyzm w PZD? Dziennikarze piszą: "PZD to prywatna firma pana Prezesa"

- Nie odpowiadam na ten zarzut. Istotnie zatrudniłem swoją córkę jako Dyrektora Wydawnictwa. I gdybym po raz kolejny podejmował tę decyzję to byłaby ona taka sama. Moja córka jest osobą inteligentną, wykształconą i co najważniejsze bardzo skuteczną w działaniu. O słuszności mojej decyzji świadczą wyniki jakie ma zarządzane przez nią Wydawnictwo. Ważnym aspektem tej sprawy jest też fakt, że mam do niej zaufanie, o co u mnie trudno

Jak widzi Pan przyszłość związku? I swoją - chciałby Pan pozostać na tym stanowisku?

-W tej chwili trudno powiedzieć, jaka będzie przyszłość. To co wiem na pewno, to że przez te 18 miesięcy będziemy walczyć, aby politycy, którzy teraz tak szumnie wyrażają swoje poparcie dla działkowców, spełnili swoje obietnice. 

Dopóki Związek istnieje nie pozwolimy skrzywdzić działkowców w imię partykularnych interesów różnych grup nacisku. Swoją misję będziemy pełnić do końca. 

Jednocześnie informuję, że w przypadku dokonywania jakichkolwiek zmian w odpowiedziach lub pytaniach w tekście przeznaczonym do publikacji proszę o autoryzację.

